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JUBILEUSZOWE DNI LIBIĄŻA 2019
Święto Powiatu Chrzanowskiego
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REKLAMA

Róża Wypyska i Karolina Pędziałek z Burmistrzem

Drodzy Czytelnicy, 

przed Wami kolejny Kurier 
Libiąski. Dowiecie się z niego 
m.in. kto wygrał konkurs fo-
tograficzny z okazji jubileuszu 
50-lecia otrzymania praw miej-

skich przez Libiąż, co powsta-
nie w budynku dworca pkp, na 
którym stopniu podium pod-
czas Mistrzostw Polski Junio-
rów Młodszych stanęła nasza 
pływaczka Justyna Poznańska 
oraz dlaczego Libiąż został 

miastem partnerskim jednego 
z najbardziej utytułowanych 
klubów  piłkarskich - Górnika 
Zabrze. Mamy dobre wieści dla 
osób domagających się budowy 
chodnika przy ul. Beskidzkiej 
oraz zainteresowanych szkole-

niami zawodowymi. 

O tym wszystkim, i nie tylko, 
przeczytają Państwo na kolej-
nych stronach. 

Miłej lektury. 

36 zdjęć wpłynęło na konkurs fotograficzny organizowany z okazji jubileuszu 50-lecia uzyskania praw miejskich. Wszystkie 
fotografie są dowodem na to, jak piękny jest Libiąż i jak bardzo zmienił się na przestrzeni lat.

„Z perspektywy Libiąża…”
Konkurs odbywał się w dwóch 
kategoriach. W pierwszej moż-
na było zgłosić zdjęcia prezen-
tujące współczesną gminę Li-
biąż. W drugiej – kolaż lub cie-
kawy fotomontaż tych samych 
miejsc w gminie na przestrzeni 
lat. 
W konkursie wzięło udział 13 
osób. Zgłosiły w sumie 36 prac. 
Oceniała je komisja konkurso-
wa. Jury było jednomyślne. W 

kategorii prezentującej współ-
czesną gminę Libiąż nie przy-
znało nagród, ale trzy równo-
rzędne wyróżnienia po 200 zł. 
Otrzymali je:  Sylwia Bartula 
za zdjęcie prezentujące libiąską 
stację kolejową o zachodzie 
słońca, Elżbieta Musialik za 
zdjęcie Grodziska oraz Kamil 
Kosowski za zdjęcie kopalni 
Janina o zachodzie słońca.
W drugiej kategorii I nagrodę  

 
 
 
 

w wysokości 500 zł otrzymała 
Róża Wypyska za zestaw trzech 
zdjęć prezentujących LCK, 
Miejską Bibliotekę Publiczną 
w Libiążu i kopalnię Janina – 
dawniej i dziś. 
- Od dawna planowałam taką 
serię. Koncepcja zrodziła mi 
się w głowie, gdy przeglądałam 
kronikę miejską. Z niej pochodzi 
większość archiwalnych zdjęć – 
tłumaczy autorka prac. Zdjęcia 
konkursowe są częścią więk-
szego projektu, który wciąż się 
tworzy. Wkrótce możemy spo-
dziewać się podobnych zdjęć 

także z Żarek i Gromca. Jury 
przyznało II miejsce Karolinie 
Pędziałek za kolaż 50 Libiąż. 
Nagrodą jest 300 zł.
- Od małego prababcia po-
kazywała mi zdjęcia starego 
Libiąża, które miała w domu. 
Wykonałam ich kopie, potem 
zrobiłam telefonem aktualne 
zdjęcia naszego miasta. Zrobi-
łam z nich kolaż, nakleiłam je 
na bristol, a później na flagę. 
Na końcu zrobiłam zdjęcie ca-
łej pracy – wyjaśnia Karolina 
Pędziałek.

Fot. Róża Wypyska
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Niedawno do użytku oddano nowy dworzec autobusowy i zielony skwer z wieżą szybową, do-
biega końca remont Warsztatu Fundacji Brata Alberta, a od września przy Szkole Podstawowej 
nr 4 zacznie działać nowe przedszkole. Te inwestycje to część programu rewitalizacji, na który 
gmina pozyskała ponad 5 mln zł dofinansowania z funduszy unijnych. Czego jeszcze mogą spo-
dziewać się mieszkańcy?  Zapytaliśmy o to burmistrza Libiąża Jacka Latko.

  Libiąż pięknieje w oczach
Kurier Libiąski:  Miło popa-
trzeć, jak zmienia się Libiąż. 
Nowy dworzec autobusowy 
to dziś wizytówka miasta. 
Zresztą niejedyna.
Jacek Latko: Dzięki rewita-
lizacji przestrzeni publicznej 
wzdłuż ulic: Piłsudskiego,  
1 Maja i Górniczej, na którą 
udało nam się pozyskać dofi-
nansowanie unijne, Libiąż rze-
czywiście wypiękniał. Miesz-
kańcy zyskali dworzec auto-
busowy, gdzie wygodnie mogą 
poczekać na swój kurs. To 
miejsce jest dziś także wspa-
niałą wizytówką Libiąża. Bar-
dzo nam na tym zależało, bo w 
końcu jak cię widzą, tak cię pi-
szą. Przez miasto przejeżdżają 
setki turystów zmierzających 
do byłego, nazistowskiego 
obozu Auschwitz-Birkenau w 
Oświęcimiu. Dzięki zamonto-
wanym iluminacjom, dworzec 
autobusowy pięknie prezentu-
je się także nocą. Podobnie za-
gospodarowany skwer po dru-
giej stronie ul. 1 Maja. Obok 
zieleni i ławeczek, na których 
można usiąść i odpocząć, usta-
wiliśmy także wieżę szybową 
nawiązującą do górniczych 
tradycji miasta. Nowe rondo 
przy poczcie poprawiło bez-
pieczeństwo na skrzyżowaniu. 
Mieszkańcy od wielu lat prosi-
li o wykonanie tej inwestycji i 
to się udało.
Od czerwca dzieci mogą też 
korzystać z mini parku lino-
wego na terenie Miejskiego 
Ośrodka Rekreacji i Sportu.
-  Budowa mini parku lino-
wego w tym miejscu to strzał 
w dziesiątkę. Wystarczy po-
patrzeć, ile osób tu przycho-
dzi. Najmłodsi zyskali nowo-
czesne i bezpieczne miejsce 
do zabawy. W weekendy do 
ośrodka przyjeżdżają całe 
rodziny. Dorośli mogą odpo-
cząć na ławeczkach wśród 
zieleni, a dzieci się pobawić. 
Ogromnym zainteresowaniem 

cieszy się też odkryty basen  
i wodny plac zabaw, oddany 
do użytku w ubiegłym roku 
oraz miasteczko rowerowe. 
W ramach rewitalizacji prze-
budowywany jest też budy-
nek dworca PKP?
- W tym miejscu powstaje dom 
dziennego pobytu dla osób 
starszych. Roboty budowlane 
mają się zakończyć jeszcze w 
tym roku. Otwarcie obiektu 
planujemy w przyszłym roku.  
Dzienny dom pobytu będzie 
zapewniać pomoc w zaspo-
kajaniu niezbędnych potrzeb 
życiowych 20 starszym i nie-
pełnosprawnym osobom. Po-
zwoli także zorganizować im 
czas wolny i zaktywizować 
je. Organizowane będą zajęcia 
rekreacyjne, kulturalne i edu-
kacyjne, terapia ruchowa oraz 
terapia zajęciowa. Podopiecz-
ni będą mogli liczyć na pomoc 
personelu w rozwiązywaniu 
trudnych sytuacji życiowych 
czy w załatwieniu formalności 
w placówkach służby zdrowia 
i urzędach. Skorzystają także 
ze specjalistycznego poradnic-
twa. Fakty są takie, że społe-
czeństwo, także libiąskie, się 
starzeje. Wiele osób opiekuje 
się starszymi rodzicami, czy 
dziadkami i nie jest w stanie 
pogodzić tego z aktywnością 
zawodową. Dzięki temu, że 
w Libiążu powstanie taka pla-
cówka, będą mogli wrócić do 
pracy. Na wyposażenie oraz 
funkcjonowanie Dziennego 
Domu Pobytu, Ośrodek Pomo-
cy Społecznej będzie się ubie-
gał o dofinansowanie z Progra-
mu Wieloletniego Senior + na 
lata 2015-2020. 
Warto podkreślić, że na wszyst-
kie etapy rewitalizacji gminie 
udało się pozyskać ponad 5 mln 
zł dofinansowania z Regional-
nego Programu Operacyjnego 
Województwa Małopolskiego 
na lata 2014-2020. Końca do-
biega remont Warsztatu Tera-

pii Zajęciowej Fundacji Brata 
Alberta, realizowany także  
w ramach programu rewitali-
zacji, a od września przy SP nr 
4 uruchomione zostanie nowe 
przedszkole. 

Nowy park linowy na terenie MORS

Rondo przy poczcie

Rozpoczeły się prace budowlane przy domu dziennego 
pobytu dla osób starszych
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Gmina Libiąż może pochwalić się trzema parlamentarzysta-
mi w historii. 

Mamy swojego posła!
Libiążanin Krzysztof Kozik - dotychczasowy radny Rady 
Miejskiej w Libiążu uzyskał mandat Posła na Sejm RP. Na 
wiejskiej zastąpił on Beatę Szydło, która w ostatnich wyborach 
europejskich uzyskała mandat do europarlamentu. Podczas 
posiedzenia Sejmu w dniu 12 czerwca Krzysztof Kozik złożył 
ślubowanie i oficjalnie rozpoczął kadencję. Potrwa do kolejnych 
wyborów parlamentarnych, które zaplanowano jesienią tego 
roku. W inauguracyjnym dla Krzysztofa Kozika posiedzeniu 
sejmu towarzyszyli mu najbliżsi – żona z córką oraz przyjaciele. 
To już trzeci poseł w historii Libiąża. Wcześniejszymi byli 
burmistrzowie Kazimierz Poznański i Tadeusz Arkit. 
- Jestem od Was i jestem dla Was.  Jest mało czasu, a do załatwienia wiele spraw.  Dziękuję za Wasze głosy w 2015 roku, to one pozwoliły 
abym Was dzisiaj reprezentował w Sejmie RP. Dziękuję za obecne wsparcie i proszę o pomoc na przyszłość, abyśmy wspólnie zmieniali 
na lepsze naszą Ojczyznę - Polskę, również te mniejsze, ale jakże dla nas ważne - Małopolskę, powiaty i gminy naszego okręgu – 
skomentował świeżo upieczony Poseł. 

Gmina otrzymała 48 tys. zł na prace remontowo-budowlane w remizie przy ul. Floriańskiej 1 w Libiążu.

Dobra wiadomość dla druhów z OSP Libiąż
Na razie uda się zrealizować 
pierwszy etap robót. Obejmie 
on przebudowę wewnętrznych 
instalacji: gazowej, centralne-
go ogrzewania i elektrycznej. 
Są stare i w złym stanie tech-
nicznym. Roboty budowlane 
wykonywane będą w pomiesz-
czeniach przeznaczonych pod 
działalność bojową OSP w Li-
biążu. Instalacja zostanie wy-
konana tak, by można ją było 
później rozbudować.
– To pierwszy etap robót zmie-
rzających do zmodernizowania 
budynku. W kolejnych planuje-
my zagospodarować nieużywa-
ne poddasze z przeznaczeniem 
na spotkania druhów oraz miej-
sce prowadzonych przez nich 
szkoleń, głównie z udzielania 
pierwszej pomocy – wyjaśnia 
burmistrz Jacek Latko.

Szacunkowy koszt wszystkich 
prac zaplanowanych na tym 
etapie to ponad 140 tys. zł. Na 

modernizację libiąskiej remizy 
gmina otrzymała dofinansowa-
nie z programu „Małopolskie 
Remizy 2019” w wysokości 48 
tys. zł.

W całej Małopolsce dotacje na 
łączną kwotę 870 tys. zł otrzy-
ma w sumie 25 jednostek OSP 

z powiatów: chrzanowskiego, 
myślenickiego, oświęcimskie-
go, suskiego i wadowickiego.
– Samorząd województwa od 
lat wspiera i docenia działania 

strażaków-ochotników realizu-
jąc konkursy dedykowane wła-
śnie im. W ramach konkursu 
„Małopolskie Remizy 2019” 
przekazaliśmy w sumie dotację 
dla 118 gmin. Środki w wyso-
kości ponad 4,3 mln zł pozwo-
lą przeprowadzić prace w 121 
remizach w całym regionie – 
mówi wicemarszałek Łukasz 
Smółka.
Jak podkreśla, strażacy-ochot-
nicy swoją postawą udowad-
niają, że w sytuacji pożaru, 
powodzi czy innego zagroże-
nia mieszkańcy zawsze mogą 
na nich liczyć. O każdej porze 
dnia i nocy są gotowi nieść po-
moc, by ratować ludzkie życie i 
dobytek. Dlatego tym bardziej 
zasługują na wsparcie woje-
wództwa.

XVII Rajd Trzech Pokoleń
Już po raz 17 w historii Dom Kultury w Żarkach i Sto-
warzyszenie Emerytów, Rencistów i Inwalidów "Przy-
jaźń", Libiąskie Centrum Kultury oraz Spółka Pa-
stwiskowa w Żarkach zorganizowały rowerowy Rajd 
Trzech Pokoleń. Idea tej imprezy to wspólny przejazd 
rodzinnych drużyn rowerowych na wyznaczonym dy-
stansie w jak najkrótszym czasie. To znakomita okazja 
na integrację i rekreację na łonie natury. Impreza tra-
dycyjnie była udana, a podsumował ją gorący poczę-
stunek.   
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W przeszłości na naszym terenie funkcjonowały trzy folwarki. To one najdobitniej symbolizowały dawną władzę wielkich posia-
daczy ziemskich nad okolicznymi chłopami.

Folwark Sapiehów na Jazdówce

Folwarki były wielkimi 
gospodarstwami nasta-
wionymi na produkcję 

rolną i hodowlaną, opartymi na 
darmowej pracy okolicznych 
rodzin chłopskich. Funkcjono-
wały w naszej okolicy w trzech 
miejscach. Folwark na Jazdów-
ce dla Libiąża Wielkiego oraz 
folwark Libiążyk dla Gromca 
wchodziły w skład wielkiej po-
siadłości ziemskiej z siedzibą 
w Bobrku, natomiast folwark 
Kroczymiech dla Libiąża Ma-
łego należał do posiadaczy 
dóbr chrzanowskich.

W folwarku na Jazdówce, 
którego ostatnimi właścicielami 
była arystokratyczna rodzina 
Sapiehów z Bobrku, pracowa-
li chłopi z Libiąża Wielkiego. 
Jego zabudowania, z których 
korzysta dzisiaj Rolnicza Spół-
dzielnia Produkcyjna, położone 
są w zachodniej części Libiąża 
Wielkiego przy drodze do Ko-
sówek. Warto dodać, że chłopi, 
do czasów zniesienia pańsz-
czyzny, byli zobowiązani do 
wykonywania bezpłatnej pracy 
na rzecz folwarku. Miała ona w 
zasadzie charakter pracy nie-
wolniczej. Pamiętać przy tym 
należy, że pracy było naprawdę 

sporo, gdyż grunta folwarczne 
obejmowały wszystkie tereny 
od ulicy Spokojnej w Libiążu 
w kierunku Chełmka (Grodzi-
sko, tereny w kierunku rond, 
Kruczek, Jazdówkę, Kosówki 
po same tory). Folwark, oprócz 
zabudowań na Jazdówce i te-
renów rolniczych, obejmował 
również trzy kamieniołomy (na 
Grodzisku, w Skale na Jazdów-
ce i pod Ołowianą Górą).

Pomiędzy I i II wojną świa-
tową Sapiehowie ziemie fol-
warczne poddawali stopniowej 
parcelacji i sprzedawali je li-
biąskim rodzinom chłopskim, 
które wzbogacone na pracy 
w kopalni posiadały pewne 
zasoby finansowe. Tak roz-
parcelowano teren pomiędzy  
ul. Spokojną, Oświęcimską, 
Krakowską i Wolności, a na-
stępnie tereny za folwarkiem w 
kierunku torów kolejowych, w 
kierunku Kosówek. Przy folwar-
ku pozostała resztówka – zabu-
dowania folwarczne, sad, ogród 
oraz kamieniołom. W 1929 r. 
kupił ją oraz 1000 ha lasów 
w Libiążu Wielkim, Chełmku  
i Dębie Tomasz Bata – czyli 
czeski król butów – który nie-
długo potem w Chełmku wybu-

dował fabrykę. Zaś folwark na 
Jazdówce – zgodnie z Batow-
ską zasadą samowystarczalno-
ści – dostarczał do fabrycznej 
stołówki produkty żywnościo-
we. Bilans sporządzony za rok 
1939 wykazał na folwarku 18 
sztuk zwierząt (5 koni, 6 krów, 
2 cielęta i 5 świń) oraz spo-
re zapasy siana, słomy, otrąb, 
ziemniaków, buraków, żyta, 
owsa, koniczyny i łubinu.

W czasie drugiej wojny 
światowej fabryka w Chełm-
ku została przejęta pod zarząd 

niemiecki, a w leżącym na 
gruntach folwarcznych kamie-
niołomie na Jazdówce praco-
wali więźniowie podobozu 
Auschwitz – Birkenau umiej-
scowionego w Paprotniku, 
czyli pomiędzy Kosówkami  
i Chełmkiem. Eksploatacja 
kamieniołomu rozpoczęła się  
w połowie 1940 r. Więźniowie 
obsługiwali kolejkę wąskotoro-
wą, łączącą zakłady Baty z ka-
mieniołomem. Cała infrastruk-
tura – tory, rampa załadunkowa 
i wiaty lokomotyw powstały 

Lokomotywa "Joachim" ciągnąca wagoniki z urobkiem 
pochodzącym z kamieniołomu na Jazdówce widocznego 
w głębi. Po prawej stronie dostrzec można ogrody fol-
warczne.  

Mapa Libiąża Wielkiego z 1848 r. z widocznymi zabudo-
waniami folwarcznymi na Jazdówce, oznaczonymi kolo-
rem różowym. Warto zwrócić uwagę na sąsiadujące z nimi 
ogrody i kamieniołom, a także ówczesny przebieg dróg 
różniący się od aktualnego. 
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również w roku 1940. Kamień 
wykorzystywano m.in. do bu-
dowy dróg w Chełmku, ale są 
również przesłanki świadczące 
o tym, że służył on zakładom 
chemicznym jako surowiec. 
Po wojnie dalej wydobywano 
kamień, ale kolejka została ro-
zebrana. Przy czym pierwotnie 
na żądania Zarządu Gromady 
Libiąż Wielki dotyczące roz-
biórki kolejki kierownictwo 
fabryki odpowiadało negatyw-
nie, podnosząc kwestię zapo-
trzebowania na materiał ko-
nieczny do rozbudowy zakładu 
i deklarując ponoszenie opłat 
za zajęty przez kolejkę teren, 
ale po przekazaniu terenów 
na cele reformy rolnej kolejkę  
w 1949 r. zaczęto rozbierać.  

Po latach i zakończeniu eksplo-
atacji kamieniołomu w wyro-
bisku składowano komunalne 
śmieci, a dzisiaj wysypisko  
w dawnym kamieniołomie jest 
zrekultywowane i obsadzone 
roślinnością.

Po wojnie tereny folwarczne 
obejmowały 31,7 ha, z czego 
22,4 ha stanowiły pola uprawne,  
a 3,4 ha ogrody. Wśród zabu-
dowań folwarcznych był par-
terowy budynek gospodarczy  
z początku XX w. częściowo 
przeznaczony na cele mieszkalne  
a częściowo na stajnię, z tego 
samego okresu stodoła, wy-
budowany w okresie okupa-
cji barak z przeznaczeniem 
na chlew dla świń, królików i 
gęsi oraz pochodzące z tego 

samego okresu dwa kurniki i 
budynek dla gotowania strawy 
dla drobiu. Oprócz tego na te-
renie folwarku umiejscowiona 
była drewniana, przeszklona 
cieplarnia z dwiema szopami.  
W 1947 r. na folwarku wśród 
inwentarza żywego było tyl-
ko jedno źrebię – o czym 
świadczy inwentura wykona-
na przy okazji przejmowania 
przez państwo majątku fabryki  
w Chełmku.

W 1948 r. folwark na po-
lecenie Centralnego Zarządu 
Przemysłu Skórzanego zo-
stał przekazany Ministerstwu 
Rolnictwa i Reform Rolnych,  
a według decyzji Urzędu Woje-
wódzkiego Krakowskiego wy-
danej w 1949 r. podlegał pod 
dekret PKWN z 1944 r. i został 
przejęty na cele reformy rolnej. 
W 1957 r. folwark się usamo-
dzielnił, a w 1972 r. jego pola 
przejęło leśnictwo na szkółkę 
zadrzewień, zabudowania zaś 
folwarczne przeszły na rzecz 
SKR (Spółdzielni Kółek Rolni-

czych) z siedzibą na ul. Dział-
kowej w Libiążu. W 1979 r. 
w dawnym folwarku powstała 
Rolnicza Spółdzielnia Pro-
dukcyjna, która od Leśnictwa  
i prywatnych właścicieli prze-
jęła 176 ha gruntu i na tej bazie 
prowadzono produkcję mlecz-
no – mięsną, temu też miały 
służyć charakterystyczne, po-
dłużne budynki bukaciarni.  
W latach świetności spółdziel-
nia hodowała 400 sztuk bydła, 
zatrudniała blisko 200 pracow-
ników, inwestowała w tunele 
foliowe, budowała szklarnie,  
a kres tej działalności przynio-
sła transformacja ustrojowa.

Pozostałość po nasypie kolejki wąskotorowej w lesie po-
między Libiążem a Chełmkiem.

Sztolnia pod Wzgórzem Ołowiana, wybudowana przez 
spółdzielnię prawdopodobnie do celów magazynowych. 
Ze wspomnień mieszkańców wynika, że służyła również 
jako miejsce organizacji różnego rodzaju spotkań.

Oprac. Łukasz Płatek na podst. 
archiwaliów dostępnych w AP 
w Katowicach, „Kroniki Miasta 
i Gminy Libiąż” oraz „Libiąż. 
Próba monografii” T. Kubicza; 
zdj. ze zbiorów UM w Libiążu, AN 
w Krakowie, Pawła Siudy oraz 
zawarte w opracowaniu „Jawor” 
M. Dworniczka. 

1981 r. - widok na trzy obory RSP.  
W każdej z nich pomieścić się mogło 140 sztuk bydła.
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Mieszkańcy naszej gminy, jak i odwiedzający ją goście, mogą korzystać z nowej przestrzeni publicznej wykonanej w rejonie skrzyżo-
wania ulic: 1 Maja, Chrzanowskiej i Oświęcimskiej w Libiążu. 

Dworzec Autobusowy Libiąż
To efekt realizacji zadania „Za-
gospodarowanie przestrzeni 
publicznej w rejonie skrzy-
żowania ulic: 1 Maja, Chrza-
nowskiej i Oświęcimskiej w 
Libiążu”, wchodzącego w za-
kres projektu rewitalizacji pn.: 
„Kontynuacja rewitalizacji 
przestrzeni publicznej miasta 
Libiąża wzdłuż ulic: Piłsud-
skiego, 1 Maja i Górniczej”. 
Projekt ten otrzymał dofinanso-
wanie ze środków Europejskie-
go Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego, w ramach Regional-
nego Programu Operacyjnego 
Województwa Małopolskiego 
na lata 2014-2020, Osi Priory-
tetowej: 11 Rewitalizacja prze-
strzeni regionalnej, Działania: 
11.1 Rewitalizacja miast, Pod-
działania: 11.1.2 Rewitalizacja 
miast średnich i małych.
Zadanie to jest jednym z pod-
stawowych przedsięwzięć re-
witalizacyjnych zapisanych w 
Lokalnym Programie Rewita-
lizacji miasta Libiąża na lata 
2016 -2023.
W ramach zadania zostały 
wykonane:
– zadaszona wiata przystanko-
wa,
– zegar uliczny o konstrukcji 
żelbetowej,
– tablica informacyjna,
– oświetlenie terenu,

– nawierzchnia placu manew-
rowego i chodniki,
– zabudowano elementy małej 
architektury w postaci murków, 
ławek oraz koszy na śmieci,
– nasadzenia zieleni.

Cele społeczno-gospodarcze 
zadania:

– poprawa ładu przestrzennego, 
jakości infrastruktury i estetyki 
centralnych miejsc publicznych 
w mieście,
– poprawa jakości przestrze-
ni i jej funkcjonalności wokół 
przystanku autobusowego,
– dostosowanie przestrzeni do 
potrzeb osób niepełnospraw-
nych,
– poprawa bezpieczeństwa 
osób korzystających z produk-

tów zadania,
– poprawa wizytówki gminy 
Libiąż, jaką jest rejon skrzyżo-
wania objętego zadaniem, a co 
za tym idzie rozpoznawalności 
Libiąża wśród osób przyjezd-
nych i turystów.

Cele zrealizowanego zadania 

przyczyniają się do realizacji 
celów całego projektu to jest:
– rozwiązania problemów spo-
łecznych,
– podniesienia jakości życia 
wszystkich grup społecznych 
zamieszkujących obszar rewi-
talizacji oraz obszarów do nie-
go przyległych,
– rozwiązania problemów prze-
strzenno-funkcjonalnych i tech-
nicznych obszaru rewitalizacji,

– wykreowania spójnej kon-
cepcyjnie przestrzeni miasta, 
stanowiącej jedno z najważ-
niejszych miejsc tzw. „main 
street” wpływające korzystnie 
na wizerunek miasta,
– poprawy estetyki i funkcjo-
nalności przestrzeni publicz-
nych stanowiących wizytówkę 
miasta.

W wyniku realizacji tego zada-
nia powstała nowoczesna prze-
strzeń publiczna służąca miesz-
kańcom obszaru rewitalizacji, 
ale skala jego oddziaływania 
obejmuje także wszystkich 
mieszkańców naszej gminy 
oraz turystów i gości ją odwie-
dzających.
Zagospodarowano również 
skwer znajdującego się po 
przeciwnej stronie dworca au-
tobusowego. Stanowią one 
drugi etap zadania. W wyniku 
ich realizacji wybudowano do-
minantę w formie szybu kopal-
nianego oraz portal wejściowy 
w kształcie obudowy chodnika 
kopalnianego. Wykonane zo-
stały chodniki i nowe oświetle-
nie oraz zabudowane elementy 
małej architektury – ławki i ko-
sze na śmieci, a także nasadzo-
na zieleń. 

Przestrzeń przy rondzie uśmiechu zmieniła się z zajezdni z przystankami w nowoczesny dworzec autobusowy
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Maciej Kozicki: - Pańska pasja 
jest dość nietypowa. Jak się za-
częła?
Kamil Kosowski: - Wszystko 
zaczeło się chyba od tego, że 
parę lat temu pracowałem przez 
kilka mięsięcy na libiąskiej Ja-
ninie. Był to co prawda krótki, 
ale dośc ważny dla mnie epizod, 
ponieważ to własnie wtedy za-
fascynowała mnie przestrzeń 
zakładu górniczego i jego specy-
ficzna atmosfera. Być może nie 
każdy, kto pracuje na kopalni tak 
to postrzega, ale niesamowita 
była dla mnie świadomość pra-
cy kilkaset metrów pod ziemią, 
huk maszyn, zapach pyłu węglo-
wego, ogrom wież szybowych. 
Nie powiem, że tęsknię za pracą, 
którą wykonywałem, ale samo 
przebywanie w kopalnianej 
przestrzeni bardzo mi się podo-
bało. Gdy więc moja przygoda z 
pracą na Janinie się zakończyła, 
zacząłem odczuwać brak tego 
wszystkiego. Wiedziałem, że na 
Kosówkach stoi nieczynna wie-
ża po szybie Janina V i w waka-
cje zacząłem wybierać się tam 
na rowerze. Oczywiście miałem 
przy sobie telefon, więc zaczą-
łem „pstrykać” fotki.  I tak się 
zaczęło. Wróciłem tam również 
wiosną 2017 roku, ale wieży już 
nie było. Razem z towarzyszący-
mi budynkami została rozebrana, 
samą wieżę pocięto palnikami i 
wywieziono na złom. Był to dla 
mnie mały szok, bo planowałem 
zrobić jeszcze kilka innych ujęć. 
Wówczas bardziej zainteresowa-
łem się tematyką pozamykanych 
i przeznaczonych do likwida-
cji kopalń węgla kamiennego. 
Takich zakładów jest w Polsce 
całkiem sporo. Zacząłem szukać 
o nich inforamacji w internecie, 
czytać różne fora dyskusyjne. 
Wciągnęło mnie to na tyle, że 
sam postanowiłem odwiedzać te 
miejsca i przywiozić przy okazji 
trochę różnych zdjęć.
Gdzie można obejrzeć zdjęcia 
z tych wypadów?
- Ponieważ ciągle wykonuje te 
zdjęcia telefonem, to dziele się 
nimi przede wszyskim w apli-
kacji mobilnej  Instagram. Mam 
tam swój profil, który nazwałem 

Perlik i Żelazo, na cześć górni-
czego godła. Na moim prywat-
nym facebooku też je czasami  
publikuję, ale z dużo mniejszą 
częstotliwością. Tam każde zdję-
cie staram się opatrzyć zawsze 
jakimś ciekawym tekstem, a to 
wymaga już więcej czasu.
Wszystkie ujęcia  wykonuje 
pan telefonem komórkowym?
- Tak. Przyznam szczerze, że je-
stem amatorem, te moje wyjaz-
dy to również taka niecodzienna 
forma turystki. Robię to przede 
wszytkim dla siebie, nie przy-
kładałem do tej pory uwagi do 
sprzętu. Zastanawiałem się nad 
zakupem aparatu i może najwyż-
sza pora, żeby to zrobić. Jakość 
zdjęć na pewno byłaby lepsza. 
Z drugiej strony czuję czasami 
potrzebę ograniczania tej pasji, 
bo bywa, że każdą wolną chwilę 
chciałbym spędzić na zdjęciach 
gdzieś na Śląsku. A przecież ży-
cie nie znosi takiej próżni, jest 
mnóstwo ważniejszych spraw, w 
które trzeba się angażować.
Z pewnością w pańskiej kolek-
cji są ulubione ujęcia.
-  Na pewno jednym z takich 
ujęć jest zdjęcie wieży szybu 
Janina V, które wykonałem w 
grudniu 2016 roku. To była moja 
ostatnia wizyta przed jej wybu-
rzeniem i być może jest to też 
ostatnie zdjęcie, które wykona-
no tej wieży. Lubie też zdjęcia 
z likwidowanej aktualnie KWK 
Mysłowice. Niewiele już z niej 
zostało, ale był to monumental-
ny zakład w samym sercu mia-
sta. Kopalnia o typowej górno-
śląskiej architekturze, prawdzi-
wy moloch z czerwonej cegły. 
Wieża szybu Sas dla wielu stała 
się wręcz symbolem Mysłowic. 
Niestety, w przeciwieństwie do 
mniejszego i starszego Łokietka, 
przeznaczona jest do likwidacji. 
Trwa tam jednak batalia lokal-
nych pasjonatów, aby uratować 
ją przez obaleniem i zachować w 
krajobrazie miasta.
Jak przygotowuje się pan do 
wyjazdów?
- Na początku szukam oczywi-
ście informacji, czytam o kopal-
niach i miejscach, które odwie-
dzam. Sprawdzam ich lokaliza-

cję, dostępność. Myślę, z której 
strony podejść i jak się ustawić, 
aby kadr był odpowiedni. Je-
śli chodzi o same fotografie, to 
szczególne znaczenie ma dla 
mnie kompozycja, jaką tworzą 
obiekty poszczególnych zakła-
dów górniczych. Te ich wszy-
skie kominy, taśmociągi, osadni-
ki, bryły sortowni czy zakładów 
mechanicznej przeróbki węgla. 
Z różnych perspektyw wygląda-
ją one inaczej, pozwalają bawić 
się kadrem, modyfikować go. 
No i oczywiście wieże szybowe. 
Staram się wykorzystywać - jak 
to nazywam - geometrię wieży 
szybowej. Istotna jest  także pora 
wykonywania zdjęć, bo wiele 
zależy od światła i tego, z której 
strony ono pada.
Co może być fascynującego w 
widoku rozbieranej kopalni 
czy jej wieży szybowej? Po co 
w ogóle robić im zdjęcia?
- A choćby po to, żeby zachować 
je przynajmniej na tej fotografii.  
Niemal każda ma swoją inną, 
unikatową konstrukcje, tylko po-
zornie wszystkie są do siebie po-
dobne. Jeżdżę czasami na takie 
wydarzenia, jak przewracanie 
wież szybowych. Na miejsu roz-
biórki nie raz rozmawiam z ludź-
mi, którzy całe życie pracowali 
na danej kopalni. Widzę żal, z ja-
kim patrzą, kiedy ma przwrócić 
się coś, co przez lata wyciągało 
ich ku słońcu spod ziemi.  Bar-
dzo przykro jest  obserwować te 
wszystkie likwidacje. Myślę, że 
wieże szybowe, to w pewnien 
sposób symbole tożsamości dla 
społeczeństw i miejsc, które wy-

rosły wokół kopalni. Libiąż jest 
doskonałym przykładem takiego 
miejsca. Janina była tutaj klu-
czowa w procesie miastotwór-
czym. Gdyby nie jej powstanie, 
być może Libiąż nie uzyskałby 
nigdy statusu miasta i nie świę-
towalibyśmy w tym rokuj jubile-
uszu 50 lat od nadania mu praw 
miejskich.
W kręgu pańskich zaintere-
sowań są jakieś inne obiekty, 
poza wieżami szybowymi i ko-
palniami?
- Jestem sędzią piłkarskim, mam 
więc okazję jeździć po różnych 
miejscowościach. Szatnie i za-
plecza małych klubów sporto-
wych są niepowtarzalne. Można 
w nich znaleźć multum dyplo-
mów, pucharów, medali, propor-
czyków, często sprzed kilkudzie-
sięciu lat. To wszystko tworzy 
niesamowite wystroje. Myślę, że 
to również mógłby być materiał 
na interesujący cykl.
Z wykształcenia jest pan polo-
nistą.
- Tak, przyznam, że trochę pi-
szę. Mam taki plan, aby napisać  
i wydać kiedyś  zbiór opowia-
dań, których bohaterowie, miej-
sca, wydarzenia związani będą  
z Libiążem. Chcę, aby akcja osa-
dzona była w realiach przełomu 
wieków, to dla mnie szczególny 
czas, lata mojego dzieciństwa.

WIEŚCI Z GMINY

O pasji fotografowania wież kopalnianych z Kamilem Kosowskim rozmawia Maciej Kozicki. 

Niecodzienna forma turystyki 

REKLAMA
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Uczniowie z placówek oświatowych w naszej gminie zaprojektowali 
i własnoręcznie wykonali kartki urodzinowe dla Libiąża. Każda 
musiała mieć ilustrację z charakterystycznym elementem dla 
miasta oraz zawierać autorskie życzenia. Najpierw każda ze szkół 
wyłoniła 10 najlepszych prac, a potem przekazała je do SP nr 2 w 
Libiążu. W drugim etapie gminnym komisja konkursowa wyłoniła 
9 laureatów i przyznała 6 wyróżnień. Autorom najpiękniejszych 
prac wręczono nagrody książkowe, dyplomy i medale. Nagrodzone 
i wyróżnione kartki zostaną zaprezentowanie na wystawie. Wyniki 
gminnego konkursu pt. „Najładniejsza kartka z życzeniami dla 
Miasta z okazji 50. urodzin”
Nagrodzeni:
klasy I-III: Zofia Mańka (ZSP Gromiec), Rozalia Ławczys (SP2 
Libiąż),
klasy IV-VI: Julia Hodur (ZS Żarki), Alicja Białoń (KSW), Milena 
Gut (SP 2 Libiąż), Zuzanna Jaroszewicz (SP 3 Libiąż), Maja Polewiak (SP 4 Libiąż).
Klasy VII – VIII , klasa III gimnazjum: Zofia Kozioł (SP 1 Libiąż), Róża Skwarek (ZSP Gromiec)

Wyróżnieni:
klasy I-III: Emilia Sosińska (SP 4 Libiąż), Wiktoria Hodur (ZS Żarki)
klasy IV-VI: Katarzyna Biśta (SP 1 Libiąż), Stefania Sokołowska (SP 2 Libiąż), Joanna Mańka (ZSP Gromiec), Oliwia Klima (ZSP 
Gromiec)

WIEŚCI Z GMINY

Nowy radny libiąskiej rady miejskiej

Piotr Klupa, który w ostatnich wyborach samorządowych uzyskał z listy Prawa  i Sprawiedliwości drugi naj-
wyższy wynik w okręgu nr 2 w Libiążu, uzupełnił skład libiąskiej rady miejskiej po tym, jak dotychczasowy 
radny Krzysztof Kozik został posłem.
17 czerwca br. Komisarz Wyborczy w Krakowie III wydał postanowienie o wygaśnięciu mandatu radnego 
Krzysztofa Kozika. Na ostatniej nadzwyczajnej sesji RM w Libiążu Piotr Klupa złożył ślubowanie. Rada 
zdecydowała też, że to on zajmie stanowisko zastępcy przewodniczącego Komisji skarg, wniosków i petycji. 
Uchwała weszła w życie z dniem podjęcia.

Dyplomy, medale i nagrody książkowe otrzymali laureaci konkursu plastyczno-literackiego na najładniejszą kartkę z życzeniami dla 
Libiąża. Z okazji jubileuszu 50-lecia uzyskania praw miejskich zorganizowała go Szkoła Podstawowa nr 2 w Libiążu.

Miastu na urodziny

Gmina Libiąż wspólnie z innymi samorządami z powiatu chrzanowskiego podpisała porozumienie o współpracy z Wojewódz-
kim Urzędem Pracy w Krakowie. Dzięki temu mieszkańcy będą mogli skorzystać m.in. ze szkoleń ogólnych i zawodowych.

Bony dla mieszkańców 
WUP w Krakowie ma zarezerwowane 65 mln złotych na szkolenia 
ogólne, a na zawodowe – aż 70 mln zł. W imieniu Libiąża 
porozumienie o współpracy w obecności Wojciecha Piecha – 
sekretarza Województwa Małopolskiego oraz Michała Kądziołki 
- wicedyrektora WUP w Krakowie podpisał wiceburmistrz 
Hubert Szumniak. Chodzi o wspólne wdrożenie trzech projektów, 
realizowanych przez Wojewódzki Urząd Pracy w Krakowie: 
Kierunek Kariera, Kierunek Kariera Zawodowa i Nowy Start w 
Małopolsce. 
Pierwszy adresowany jest do osób pracujących. Mogą otrzymać 
bony m.in. na szkolenia językowe, komputerowe czy kursy prawa 
jazdy. Drugi projekt skierowany jest do osób aktywnych zawodowo, 
które chcą wziąć udział w szkoleniach zawodowych, a trzeci do 
mieszkańców powracających z zagranicy, którzy nie mają pracy. 
Projekty są dostępne online na terenie całego województwa małopolskiego. Rejestrować można się na stronie internetowej www.
pociagdokariery.pl. Pod tym adresem dostępny jest także szczegółowy regulamin. 
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REKLAMA

Poetka ma kolejne sukcesy na koncie, wydała tomik poezji, a wkrótce światu zaprezentuje swoją próbę zmierzenia się z prozą. 

Rozpędzona Bogusława Chwierut 
Ostatni czas obfitował w dobre wiadomości. Udział w tegorocznym konkursie „O herb Chrzano-
wa” Bogusława Chwierut zakończyła z wyróżnieniem, co przy blisko 500 wierszach nadesłanych 
przez uczestników, jest dobrym wynikiem. Libiąska autorka uczestniczyła w konkursie „Zakamarki 
Wilamowic” gdzie zajęła drugie miejsce, a trzecie podczas konkursu „Wiersz do fotografii” zorga-
nizowanego przez Stowarzyszenie Kulturalne „Wiklina znad Skawy”. Przybywa także pozycji w 
bibliografii poetki. Niedawno pojawiły się tam „Blaski i cienie”. Tomik składa się z dwóch części. 
Pierwsza jest poświęcona mieszkańcom Woli Żarczyckiej. Jak wyjaśnia autorka, duże wrażenie wy-
warła na niej odprawiana tam szczególna droga krzyżowa, a także inscenizacja z okazji 75 rocznicy 
pacyfikacji Woli Żarczyckiej przez Niemców. Okładkę nowej publikacji zdobi obraz wykonany 
przez Józefinę Liwin, a za ilustracje wewnątrz odpowiedzialna jest Renata Cygan. Dla swoich czy-
telników Bogusława Chwierut szykuje kolejną nowość. 
- Prozę. Będzie to powieść romantyczna. Miała ukazać się w styczniu. Niestety pojawiło się opóźnie-
nie, ale nie z mojej winy. Liczę, że w lecie będzie już dostępna – informuje. Książka, zatytułowana 
„Gierki” ma liczyć ponad 100 stron. Z jej fragmentami można się zapoznać na fb autorki. Odzew ze strony czytelników sprawił, że 
pomysł został rozwinięty i ukaże się w formie papierowej. 
- To coś nowego. Opinie na pewno będą różne, ale myślę, że przygotowałam ludzi na taki rodzaj opowiadania – dodaje B. Chwierut. 

Kosówki na Jurze
Członkowie i sympatycy Klubu „Pokolenia” w Kosówkach mieli okazję zobaczyć przy pięknej pogodzie poka-
zy rycerskie organizowane co roku na zamku w Ogrodzieńcu. W programie wycieczki był również Zamek Rabsztyn  
oraz Pustynia Błędowska. 



KURIER LIBIĄSKI    LIPIEC 2019

12

W ostatnią niedzielę czerwca miło-
śnicy biegania zjechali do naszego 
miasta. Pogoda nie była zbyt łaskawa, 
bo temperatura przekraczała 30 stop-
ni Celsjusza. Start i meta zlokalizo-
wane zostały na Placu Słonecznym. 
Trasa prowadziła ulicami miasta, a 
także przez libiąskie „górki” i lasy. W 
dwóch miejscach na biegaczy czekała 
woda, a w dwóch kolejnych strażacy 
uruchomili kurtyny wodne. Dodatko-
wo ochłodzić się można było również 
na Placu Słonecznym. Tam też na 
sportowców czekała grochówka. 
Do mety dotarli wszyscy. Najlepszy – 
Pavlo Veretskyi z Ukrainy – potrzebo-
wał na to niewiele ponad 34 minuty. 
Wśród pań zwyciężyła jego rodaczka 

Velentyna Kiliarska z czasem zbliża-
jącym się do 40 minut. 
- Warunki ciężkie, straszny upał. W 
kość dał solidnie duży podbieg na gór-
ki. Pomogły kurtyny wodne. Przyjem-
ność z biegania jest – mówił na mecie 
zdyszany Marcin Pawela. Podobne 
odczucia miał Przemysław Koziarz z 
Żarek, który zajął pierwsze miejsce 
wśród mieszkańców naszej gminy. 
- Jak jest ponad 30 stopni to zawsze 
ciężko się biegnie. Szczególnie trudne 
było wzniesienie na drugim kilome-
trze – oceniał P. Koziarz, dla którego 
był to drugi start w Libiąskiej Dziesią-
teczce, ale pierwszy jako reprezentant 
gminy Libiąż. 

SPORT

116 zawodników wzięło udział w trzeciej edycji Libiąskiej Dziesiąteczki. 

Na mecie zameldowali się wszyscy

Wyniki biegu:
Kategoria Open: 
1. Pavlo Veretskyi (Ukraina) z czasem 00:34:02 
2. Łukasz Grajcar (00:35:10) 
3. Tomasz Wójcik (00:36:46)
W kategorii Open wśród kobiet: 
1. Velentyna Kiliarska (Ukraina) z czasem 00:39:56 
2. Aleksandra Jachimczyk (00:42:42) 
3. Elżbieta Lewicka (00:45:05)
Gmina Libiąż wśród kobiet: 
1. Magdalena Siuda (00:48:26) 
2. Renata Kumor (00:56:03) 
3. Anna Korbut (00:56:16)
Gmina Libiąż wśród mężczyzn: 
1. Przemysław Koziarz (00:37:59) 
2. Marcin Pawela (00:41:35) 
3. Paweł Pawlica (00:42:57)

Mistrzyni z Libiąża
Justyna Poznańska zdobyła drugie miejsce w finale 
Mistrzostw Polski Juniorów Młodszych 14 lat w pły-
waniu na dystansie 50 m stylem grzbietowym. Obec-
nie Justyna trenuje w UKS przy SP nr 8 w Chrzanowie. 
To kolejny sukces na jej koncie. Młoda pływaczka z 
Libiąża jest stypendystką burmistrza Libiąża. 

Stypendia sportowe czekają!
Burmistrz Libiąża informuje o możliwości składania w terminie od 01 do 15 
sierpnia 2019 r. wniosków o przyznanie stypendium sportowego, nagrody lub 
wyróżnienia. Wniosek może zostać złożony przez: zawodnika, klub sporto-
wy lub trenera. We wniosku należy w szczególności podać imię i nazwisko 
kandydata, datę urodzenia, adres zamieszkania, numer telefonu; imię i na-
zwisko opiekuna prawnego (w przypadku niepełnoletniego zawodnika) wraz 
z numerem telefonu do kontaktu oraz adresem do korespondencji; wymienić 
i udokumentować osiągnięcia sportowe; przedstawić zatwierdzony przez tre-
nera program przygotowań sportowych realizowanych w trakcie pobierania 
stypendium.  Do wniosku należy dołączyć wyrażenie zgody na przetwarzanie 
danych osobowych. Wnioski należy składać w Biurze Podawczym Urzędu 
Miejskiego w Libiążu. Stypendium sportowe przyznaje się na okres do 10 
miesięcy w danym roku kalendarzowym. Nagroda za osiągnięte wyniki spor-
towe jest jednorazową nagrodą pieniężną. Wyróżnienie przyznawane jest w 
formie dyplomów, pucharów, listów gratulacyjnych. Szczegółowych infor-
macji w sprawie stypendiów sportowych, nagród i wyróżnień udziela Wy-
dział Spraw Obywatelskich: pok. nr 110 (I piętro), tel. (32) 624 92 40.
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O wolności, o którą trzeba 
walczyć – książkę poleca We-
ronika Wątroba, wolonta-
riuszka Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Libiążu.

W swoim dziele autor 
przeprowadza czy-
telnika przez stulecia 
historii, od początków 
powstania miasta, 
przez wojnę secesyjną 
i zamachy na World 
Trade Center. Ukazuje 
zmiany w społeczeń-
stwie, w pojmowaniu 
takich pojęć jak wolność czy 
przyzwoitość. Książka opisuje 
losy pokoleń holenderskiej ro-
dziny. Udowadnia, że w czasie 
wojny ludzie powinni pozostać 
przyzwoitymi i otwartymi na 
cierpienie bliźniego. Wystarczy 
ciepła zupa, by wzmocnić na 
duchu. Wyjaśnia jak ważny jest 
sprawiedliwy wyrok w proce-
sie przeciwko skorumpowanej 
władzy, jak ważny jest sprze-
ciw. Ukazuje jak wiele odwa-

gi i poświęceń potrzeba, by 
zmienić los. Tłumaczy jakim 
nieszczęściem jest wyparcie 
się własnego dziecka, „bo tak 
trzeba”. Mówi jak istotna dla 

człowieka jest wol-
ność słowa i głośnego 
wypowiadania wła-
snego zdania, a także 
niepoddawania się 
naciskom próbującym 
owe zdanie uciszyć i 
stłamsić. Wskazuje, 
ile odwagi potrzeba, 
by w czasach prze-
śladowań wciąż nie-

złomnie trzymać się własnych 
wartości. Wyjaśnia jak okrop-
nym zjawiskiem jest bieda i jak 
wiele człowiek jest w stanie po-
święcić byleby tylko się z niej 
wyrwać. W „Nowym Jorku” 
czytelnik może przekonać się 
jak ważna jest wolność wyboru. 
Powieść jest jednym z tomów 
Szmaragdowej Serii ukazującej 
dramatyczne zmagania ludzi o 
normalne życie przeciwko za-
wirowaniom historii.

ROZMAITOŚCI

KĄCIK KULINARNY

ogłoszenia drobne: 

Przegrywanie z kaset video na płyty DVD - 600 773 167
Zespół na wesele - 600 773 167
FIRMA SPRZĄTAJĄCA "NA3STO": sprzątanie bieżące  
i pobudowlane. Maszynowe czyszczenie posadzek, kostki bru-
kowej. Faktury VAT. Tel: 791196315, www.na3sto.pl
LASTRIKO, MARMUR, PIASKOWIEC - renowacja i szli-
fowanie posadzek kamiennych. BEZPŁATNE wykonanie próby 
szlifowania! Tel: 791196315. Zdjęcia efektów naszych prac na 
www.na3sto.pl oraz profilu facebook.
PEŁNĄ PARĄ – ekologiczna myjnia parowa, kompleksowe 
mycie pojazdów, czyszczenie mebli tapicerowanych i skórza-
nych. Tel. 731 430 353

WARTO PRZECZYTAĆ

Wegański ryż z pieczarkami i cukinią

Składniki: 

1,5 Szklanki ryżu • 
parabolicznego
2 cebule• 
3 małe cukinie• 
250g pieczarek• 
łyżka przyprawy typu • 

vegeta.
sól, • 
pieprz do smaku• 
olej kokosowy • 
rafinowany 
(bezzapachowy) lub 
inny do smażenia

„Nowy Jork” - Edward Rutherfurd 

Przepis na 6 porcji:

Ryż opłukać i ugotować na wodzie do miękkości, ale nie 
rozgotowując.
Cebule pokroić w kostkę, zeszklić na oleju. Dorzucić 
pokrojone pieczarki, smażyć bez przykrycia do odparowania 
wody. Gdy woda z pieczarek odparuje, dodać umytą, 
pokrojoną w kostkę razem ze skórką cukinię. Całość 
przykryć, poddusić nie dłużej niż 10 minut, aż cukinia lekko 
zmięknie.
Dorzucić ryż, dodać przyprawę (mieszankę suszonych 
warzyw), zamieszać. Całość po 5 minutach zdjąć z palnika i 
odstawić na ok 15 minut. Przed podaniem doprawić świeżo 
mielonym pieprzem i solą.
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Libiąż przystąpił do Programu 
Gmin Partnerskich Górnika 
Zabrze. Na mapie miast, które 
współpracują z klubem, są już 
Zabrze, Piekary Śląskie, To-
szek, Knurów, Ornontowice, 
Pilchowice, Rydułtowy i Czer-
wionka-Leszczyny.
– Chcemy integrować miesz-
kańców wokół wydarzeń zwią-
zanych z piłką nożną – mówił 
burmistrz Jacek Latko.
Dziękował libiąskim kibicom 
Górnika Zabrze, od których 
wyszła inicjatywa współpracy.
– Szczególnie Łukaszowi Młyń-
skiemu i Kacprowi Szczepa-
niakowi, którzy byli u mnie w 
tej sprawie – podkreślał bur-
mistrz.
Współpraca ma polegać m.in. 
na wspólnych działaniach mar-
ketingowych, w tym na organi-
zowaniu eventów sportowych, 
rekreacyjnych i rozrywko-
wych.  Przedstawiciele Klubu 
zadeklarowali swoje wizyty w 
libiąskich jednostkach kultural-
nych i oświatowych. W zamian 
gmina będzie promować spo-
tkania piłkarskie Górnika Za-

brze wśród mieszkańców.
Klub zobowiązuje się także do 
przyznania Libiążowi tytułu 
„Partnera Społecznego” na je-
den ustalony mecz w sezonie. 
W jego trakcie eksponowane 
będzie logo miasta oraz ma-
teriały promocyjne, a gminie 
udostępnione zostanie miejsce 
na stoisko promocyjne w strefie 
kibica. Przedstawiciele Libiąża 

otrzymają też do dyspozycji de-
dykowany stolik dla 8 osób w 
Klubie Biznesu. Najmłodszych 
ucieszy wiadomość, że zgodnie 
z ustaleniami grupa 11 dzieci 
ubranych w koszulki promują-
ce Libiąż pojawi się w eskorcie 
wyprowadzającej piłkarzy na 

mecz. Górnik Zabrze deklaruje 
też zniżki na bilety dla miesz-
kańców gminy Libiąż.
Warto podkreślić, że nawiąza-
nie współpracy nie będzie się 
wiązało dla gminy z żadnymi 
wydatkami. W zamian klub 
oczekuje jedynie, że gmina 
będzie zachęcać mieszkańców 
do udziału w organizowanych 
wydarzeniach sportowych, po-

może rozpowszechnić ulotki 
klubowe, a także wesprze Gór-
nika Zabrze w promocji oferty 
sponsorskiej wśród miejsco-
wych przedsiębiorców i udzieli 
pomocy w promocji oferty Pro-
gramu Trójkolorowi. Relacje z 
meczu pod patronatem Libiąża 

zostaną też rozpropagowane 
na stronie internetowej gminy, 
a także w mediach społeczno-
ściowych.
Bartosz Cyganek, Koordynator 
Programu Miast Partnerskich, 
deklarował, że choć nie jest to 
sformalizowane w dokumen-
cie o współpracy, klub będzie 
wspierał merytorycznie mło-
dych adeptów piłki nożnej z 
gminy Libiąż, m.in. zawodni-
ków Szkółki Piłkarskiej Górnik 
Libiąż, którzy razem z trene-
rem Bartłomiejem Kosowskim 
wzięli udział w spotkaniu doty-
czącym podpisania listu inten-
cyjnego.
Na koniec wszyscy uczestnicy 
tego historycznego wydarzenia 
zrobili sobie pamiątkowe zdję-
cie. Były też prezenty. Jorguś, 
oficjalna maskotka Górnika 
Zabrze, rozdał dzieciom klubo-
we gadżety. Burmistrz Libiąża 
dostał od przedstawicieli klubu 
pamiątkową panoramę wypeł-
nionego stadionu im. Ernesta 
Pohla. Jacek Latko otrzymał 
też klubowy szalik od kibiców 
Górnika z Libiąża.

Kurier Libiąski - Informator Gminny

Wydawca: Libiąskie Centrum Kultury ul. Górnicza 1, 32-590 Libiąż, tel. 32 627 1262, 32 627 3710, fax: 32 624 2060, e-mail: kurier_libiaski@interia.pl
Nakład: 8000 sztuk
Redaktor naczelny: Paweł Salawa
Redaktor prowadzący: Maciej Kozicki
Współpraca: Wydział Rozwoju, Bezpieczeństwa i Cyfryzacji Urzędu Miejskiego w Libiążu
Skład: Paweł Salawa
Druk: Grafikon Wadowice 

Redakcja zastrzega sobie prawo do dokonywania zmian i skracania tekstów. Materiałów niezamówionych redakcja nie zwraca. Za treść ogłoszeń, reklam  
i listów redakcja nie odpowiada.

Libiąscy kibicie, którzy od lat przemierzają kilometry, by uczestniczyć w meczach 14-krotnego Mistrza Polski, dłu-
go czekali na tę chwilę. Na początku lipca burmistrz Libiąża i przedstawiciel klubu piłkarskiego podpisali list intencyjny  
w sprawie współpracy.

Libiąż dołączył do grona miast partnerskich Górnika Zabrze

Jeszcze w tym roku ma powstać chodnik przy ul. Beskidzkiej. Libiąż dostanie na niego dofinansowanie z województwa, reszta 
będzie pochodzić z budżetu gminy. 

Z myślą o bezpieczeństwie
Ulica Beskidzka to droga wojewódzka o dużym natężeniu ruchu. Od wielu lat mieszkańcy postulowali, by poprawić bezpieczeństwo 
pieszych. Rokrocznie gmina składała wnioski w tej sprawie. Niestety, nie było na to pieniędzy. Zarząd Dróg Wojewódzkich w Kra-
kowie tłumaczył, że priorytetem jest budowa ronda przy poczcie w Libiążu. Ta inwestycja dobiegła końca, więc pojawiła się możli-
wość, by myśleć o kolejnej. Niedawno w Urzędzie Marszałkowskim w Krakowie promesy gwarantujące dofinansowanie dla 53 zadań  
z zakresu infrastruktury drogowej wybranych do realizacji w 2019 roku w Małopolsce, przekazał samorządowcom marszałek Witold 
Kozłowski. Z jego rąk promesę dotyczącą ul. Beskidzkiej odebrał wiceburmistrz Hubert Szumniak. Na libiąską inwestycję gmina 
otrzymała promesę na 400 tys. zł (nie więcej jednak niż 50 proc. wartości zadania po udzieleniu zamówienia publicznego). Drugie 
tyle pieniędzy wyłoży z własnego budżetu. Za kwotę 800 tys. zł uda się wykonać pierwszy etap prac. Ma zostać zrealizowany jeszcze 
w tym roku.
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REKLAMA

Zapraszamy:
ul. 1 Maja 11C, 

RRSO 13,7%

MAKROPRZYGODA
MIKROKOSZTEM

WAKACJE
z LCK


